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M E M E N T O !
j u ż  kon iec  siertpn ia , -ai an i, ch leb a , a n i  zietm- 

niiaków , latni c u k r u  a n i w ęg la!
Drożyzna zagraża ludności coraz więcej, a 

zresztą nawet za drogie pieniądze trudno nabyć 
trochę żywności!

Obwinia się o drożyznę kupca; pnalsa bruko­
wa wskazuje naiwnym czytelnikom jako jedy­
nych sprawców drożyzny — kupiców. Spróbuj­
my jednaik bez uprzedzeń zbadać, toto w dzisiej­
szych czasach ponosi odpowi edzialnośó zia dro­
żyznę żyi#iloisci, kto winien drożyzny towarów,.

Handel mąką, zbożem, cukrem i węglem jeist 
monopolem piaństwiowym. Że bezpośrednio po 
dobrych urodzajaich m iasta głodują i że za 1 kg 
mąki płaci s-ię 26 K — tu zaiste kupcy nile zawi­
nili. Ziemniaków jest w tym roku ilość tak 
olbrzymia, ż,a państwo mogłoby nie tylko do sy­
ta wyżywić miasta, uruchomić gorzelnie, wy­
paść bydło i trzojdę, ale co więcej, mogłoby wy­
wieźć tysiące wagonów i uzyskać w drpdiZie re- 
kompemzaty skórę, obuwie, sukno, maszyny etc.

A le co tu  m ó w ić  o ta k ic h  rze c z ac h  p ro s ty c h , 
sk o ro  w  Pozmaństoiiem, w  K ongresów ce, a  n a w e t 
i  u  n a s  ziemnłjaików je s t  m oc, a  m ia s ta  d o sło ­
w n ie  g ło d u ją , ho briak je s t  w agonów , a  jeże li 
jesit w agon , to  „ łaz i"  k i lk a  lu b  k ilk a n a ś c ie  d n i, 
a ż  w reszc ie  n a d c h o d z i o g ra b io n y  lu b  też  ze  z g n i­
ły m i w czesn y m i z ie m n ia k a m i.
' Tu naprawdę ikupiectwo nie zawiniło, że obe­

cnie w Piolzmiańsikiem 100 kg ziemnialkiów ko­
sztuje poniżej 40 K, a  u  nas jeszcze ciągle ob- 
sz)a|mik i chłop żąda 300 K i więcej!! -— że mle­
ka agraryusze używlaiją dla liodowli trzody i  
poją niem cielęta — a w miastach niemowlęta 
i  dzieci marnieją i mrą — to cliyba winu nie 
kupca.

Dokoła rozlega się okrzyk zgnoizy — towar 
drogi!! Kupieetwo winne! Kupcy ponoszą winę!

Niestety, mało kto zastanawia się nad tem, 
jiak ten kupiec m a utrudnione życie, w jakich 
w arunkach odbywa podróże za towarem, jak 
wygląda jazda koleją, ile trudu, znoju i ko­
sztów wyma@|ai uzyskanie p;a-s:zpoiritu; ustawicz­
ne rewiżye po drodze, szukanie, hotelu, uzyska­
nie pozwolenia n a  wywóz i przywóz,, strata cza­
su ,na oclenie towaru, opłacanie wysokiego cła, 
różne, łapówki w różnych fazach zakupu i t. p., 
to zaledwie część tej odysseii i martyrologii, 
której znozumieić i uwzględnić — nikt nila zada­
je sobie trudu. Nie rzadkie są nadto wypadki, 
żiej towar, którego nabycie i  przewiezienie ko- 
iSizitowaio tyle walki i ofiar ginie z powódu no- 
toryjnych kradzieży.

Polski kupiec jest w tem „szczęśliwjenr" póło- 
żeniu, że m a komorny, których malkit nie chce 
wziąć aa tówar, a jeśli już ktoś „ryzykuje" i 
sprzeda ,za niesrtiemploWane korony, no, tq poli­
czy sobie już to „ryzyko" talk, że towar tani być 
nie może.

Zastanówmy się, u kogo nasz kupiec nabywa 
itlowlary, czy z pierwszej ręki? czy u fabrykanta? 
grosisity? czy u solidnego importera?

Odpowiedź na te  pytania zakrawa wprost nla 
kpiny. W skutek — sit vemia verbo — głupich za­
rządzeń władz, ma kiupieciwo nasze możność 
sprowadzania tekstyliów i innych toiwlajrów 
iz Szwajcaryi lub z Włoch tylko via Wiedeń, ai 
knago, te nie wysyłają do nas podróżujących, 
przyjeżdżają tu  tylko różni aferzyści, którzy 
uszczęśliwiają mas towiairem'4 do 10 razy droż­
szym, niż kosztuje om dziś w centrach fabrycz­
nych nip. W Londynie, Manchester, New-Yorku, 
Rotterdamie etc.

Takt To nie jest frazes. Jeżeli dziś kosztuje
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w M a n c h e s te r  m e tr  pieirfcalu 4 koroiny, ia m y  
p ła c im y  w e W ie d n iu  24 k o ro n , to n ie  n a s z a  w i­
n a , lecz to  w in a  u rzędów  p aszp o rto w y ch , n ie ­
p o ra d n o śc i w  u p o rz ą d k o w a n iu  w a lu ty , w  n ie u ­
re g u lo w a n y c h  s to s u n k a c h  p rzew ozow ych  i  w  
in n y c h  p rzeszk o d ach , czy n io n y ch  k u p ie c tw u ; a  
je s t  ic h  se tk i.

Zima się zbliża. Lad nie ma butów, nie ma 
koszul — a na świecie Jest ich dość. Panuje u 
nas brud i choroby, brak jest mydła — ale na 
ś-wieciei jest go dość.

1 ta k  je s t  sie w sz y s tk ie m , w szy s tk ieg o  m o żn a- 
hy sp ro w ad z ić  d o s ta te c z n e  ilości, (n iestety  je d ­
n a k  uiciZiCdiwiemu k u p ie c tw u  kiajdiziiie s ię  k ło d y  
p o d  n o g i, z m u sz a  s ię  je  w p a d a ć  w  s id ła  p a sk a -  
nz.y! N iem oc o g a rn ia  k u p ie c tw o , sk o n a  w idzi, 
ja k  czy n n ik i, k tó r e  izwą s ię  „pajtryoityciznym r 
p o s tę p o w a n ie m  sw e m  p o w o d u ją  p o tęg o w an ie  
się  d ro ży zn y  i unięm iO żliw iają  w p ro w ad zen ie  
w o lnego  h a n d lu . Nie kupcy są sprawcami dro­
żyzny i ich o ta winić nie wolna!

D ro ży zn a  — to  .sk u tek  obecnej g o sp o d a rk i 
czy n n ik ó w  rząd zący ch , :ai d a d z ą  s ię  te  s k u tk i  w 
n a jb liż sz y m  czasie  jeszcze w ięcej odczuć, sko ro  
n a s ta n ie  z im a, a  z n ią  b ra k  w ęg la , ch leb a  i o- 
dziieży!! Będą centrale i ich wierne towarzyszki: 
głód, zimna i drożyzna;!! Caveam t com su les!!

D i n a  D ia D o w s i g o  S to w a rz y s z e ii i  D u p c i  
U U l i  N W H t H L

We Wtorek, dnia 26 bm. przyjął senator Mor- 
gentau delegacyę Kraik. iStow. kupców, repre­
zentowaną przez prezesa honor. p. Spirę, wice­
prezesa p. iLejistnera, sekretarza p. Schenikera 
i członka Wydziału p. Pfeiffera.

Pani Spira powitał ip. Morgentaua imieniem 
kupców na ziemi krakowskiej i przedstawił mu 
żądania naszego kupiectwa i  prosił, by rząd a- 
merykański był nam  w odbudowie handlu po­
mocnym. Zwrócił również uwagę na  projekt, 
wniesiony, do Sejmu o spoczynku niedzielnym 
i świątecznym. Ponieważ kupiectwo polskie re­
prezentuje 85 procent żydów' ortodoksyjnych, 
którzy święcą sobotą, to. przez uchwalanie tego 
projektu. Zostaliby niezmiernie pokrzywdzeni, 
gdyż zmuszeni byliby sklepy i przedsiębiorstwa 
swoje mieć przez blizko pół roku zamknięte.

P. I.eistner zwrócił uwagą, że Ameryka swy­
mi funduszami mogłaby izałożyć wielo szkół fa­
chowych, aby młodzież; wychowywać 'według 
systemu innych krajów, cywilizowanych.

P. .Schenker poruszył fcwestyę bojkotu han­
dlu żydowskiego. Wszelkie koimcesye, które mie­
li dotąd w rękach kupcy żydowscy, ;np. handel 
solą, zbożem, węglem itd., systematycznie od­
biera się.

P. Pfeffer przedłożył projekt pomocy kupoom- 
żydom w Polsce. Stan majątkowy kupców w 
Polsce nie jest ta.k' świetnym, jak  to niektóre 
pisma informują. Drożyzna jest szalona, a zaro­
bek bardzo nikły; nadto wielka część, kupców, 
Wróciwszy z wojska zastała sklepy swe bez to

warów ii żadnego zajęcia imać się nie może. 
Całe okolice zostały zniszczone, a  ludzie dawniej 
zamożni, zdani, są teraz na łaskę komitetów do­
broczynnych. Pogromy dotknęły Setki kupców, 
zaś bojkot wszystkich kupców żydowskich. Wo­
bec tego prosił mówca, by Ameryka za pośre­
dnictwem p. senatora Morgentaua przyszła kup 
com żydowskim1 z pomocą przez wzięcie udziału 
w założeniu Banku kupieckiego i  przez otwarcie 
kredytu towarowego dla drobnego handlu.

P. senator iMorgentau przysłuchiwał się z .za­
interesowaniem wywodom delegatów, polecił 
swej sekretarce spisać stenograficznie całą roz­
mowę, poczerń przyrzekł życzenia kupców przed­
stawić w Ameryce i dał wyraz nadziei, że po- 
•stulaty te będą prawdopodobnie przychylnie za­
łatwione.

O  Bank kupiecki.
Kupiectwo wyczerpane pięcioletnią wojną i 

pozbawione zapasu towarów odczuwa silnie po­
trzebę nawiązania stosunków handlowych z za­
granicą — a w osiągnięciu tego celu jednym z 
z najważniejszych warunków i instrumentów 
jest: kredyt.

Nawiązanie tych stosunków jest zarazem je 
dnlą z pierwszorzędnych potrzeb całego1 społe­
czeństwa i dlatego sądzić należałoby, że organa 
rządowe i banki, jako szafarze kredytu zadanie 
swe rozumieją i starają się wedle sił przyjść 
kupiectwu z pomocą.

Dzieje się jednak inaczej!
Sprawy handlowo ignoruje się zupełnie, a, 

banki zapoznają zupełnie ducha czasu. Banki 
czeskie, które u nas jeszcze istnieją, nie robią 
sobie żadnych skrupułów, jeśli tylko nawinie 
się im  .sposobność naciągnąć kupca przy naby­
waniu przez niego waluty czeskiej; a czynią to 
jeszcze teraz, tuż na odjezdn.em.

Możemy sobie łatwo wyobrazić, jak one tu, w 
naszym kraju, gospodarowały. Oporowały one 
naszymi funduszami, pochodzącymi z naszych 
oszczędności, a czyniły przy udzielaniu kredytu 
jak najwyszukańsze trudności, a jeśli już uży­
czyły go kupcowi lub przemysłowcowi, to um ia­
ły go tak skrępować, że już tylko z największą 
biedą .mógł Się z tych sideł wydostać, najczę­
ściej .ziaś doprowadzały go doi konkursu, do‘ .nie­
wypłacalności, a wtedy zabierały m u ostatni, 
sprzęt.

iNaogół_ niewiele lepiej zachowywały się filie 
banków wiedeńskich.

Banki o funduszach wybitnie krajowych, prze­
sycone olbrzymierni sumam i oszczędności owe- 
mi, nie chcą w ogólności nawiązywać jakich­
kolwiek stosunków kredytowych; zdarzają się 
często wypadki, że milionowym firmom odma­
wiają inne chwilowego, krótkoterminowego kre­
dytu w ' wysokości kilkudziesięciu tysięcy ko­
ron, młirmo, że w kasach tych banków spoczy­
wają bezczynnie setki milionów.

W ykazują one zupełnie brak nerwu przedsię­
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biorczości, ,a urzędnicy icli niechętnie znoszę, 
widok klienta—kupca.

W innych państwach spotykamy s,i.ę z obja­
wami dyamełmatnie przeciwnymi. I talk w Sta­
nach Zjednoczonych „Wiar fiinarace Corporation", 
będącej instytucyą państwową, przyznano 1 mi­
liard dolarów na popieranie handlu i eksportu 
dla kupców, potrzebujących kredytu. Rząd an­
gielski udzielił gwaraincyi w wysokości! 05 mi­
liomów funtów sziterlingów dla eksporterów, 
którzy nawiążą stosunki z krajam i nowopowsta­
łymi, a które hic miaiją jeszcze uregulowanej 
waluty.

Dzieje się to1 dlatego, że państwa te rozumie­
ją, że naWet kupiectwu tak  bogatemu, jak an­
gielskie i aimerykiańBkjie należy pomagać, gdy 
idzie o ekspainziyę handlową.. Handel bowiem 
żywi metylko kupicóW, żywi on i przemysł i ca­
łą  nmszyneryę cywilizowanego społeczeństwa'.

Niestety, u nas jeszcze daleko do takiego1 poj­
mowania znaczenia hiatnldlu, mamy tego dowody 
na kiażdym kifioku, dławi się handel, gdzie i jak 
tylko można. Wislziędzie iuercyal, obskuranlyzm 
i zacofanie.

Kupiectwo żąda od banku nowoczesnego: a.) 
przyjmowania wkładek nia! wyższy procent — 
nie jak dziś na; 1—2 procent; b) ułatw iania uzy­
skania w alut i akredytyw mai miejsca handlu 
światowego po kursie giełdowym, a  nie dykto­
wanym przez czarną giełdę. — jak to obecnie 
dzieje się; c) ułatwienia kupiiectwci nabywania, 
toWaru na kredyt, o który nie byłoby tak tru ­
dno', gdyby banki objęły porękę ział złożeniem 
przez kupców w banku gwiarancyi w naszych 
walorach.

W ten sposób kupiec uzyskałby towar, n,ie bę­
dąc zmuszony płacić, jiak obecnie, 10 Koron m' 
1 frank szwajcarski, al społeczeństwo nie m usia­
łoby jęczeć pod obuchem drożyzny, podcinającej 
soki żywotne każdej jednostki z osobna.,.

'Bankier masz, chcący ratować spadek waluty 
koronowej — nie rozumie chyba, że przecież z 
Polski nikt nie wyWoizi koron, a. wywozi nato­
m iast Wszystkie! inne wartościowe w^aluty. — 
Dziś kupiectwo warszawskie, mające do dyspo- 
zycyi tylko miarki polskie — niemieckich wy­
zbyło się — kupuje zaJ nie lowary w Krakowie, 
w Chrzanowie 1 wszędzie, gdzie sio tylko dla1, 
ho to zakupnio wypada1 dla niego tatniej, niż! im ­
port viai 'Gdańsk, gdyż kupiec warszawski pła­
cić może tylko mialrka polską, a tej nie notuje 
się nigdzie, chyba, tylko n a  czarnej giełdzie w 
Krakowie.

Tę kwestyę bankową omawiamy dlatego, że 
jest oma1 jedną z najdotkliwszych bolączek kru> 
ca, a dalej dlatego, że chcielibyśmy, by w chwi­
li, gdy Polska łączy się i buduje, możliwem 
stało się przesyłanie pieniędzy między dawnemi 
dzielnicami, co dziś dla zwykłego śmiertelnika 
jest uiemożliiwem.

Dalej chcielibyśmy, by banki nasze zrozumia­
ły. że tylko ich obywatelskie stanowdsko może 
dźwignąć nietylko handel i1 kupiectwo. ale i 
ciałe społeczeństwo i Wyzwolić je z niewoli ob­
cych, którzy chcą slip, nami chwilowo opieko­

w ać, a  k tó ry c h  o p iek i późn ie j n ie ła tw o 1 pozbyć 
s ię  p o tra fim y .

P o n ie w a ż  je d n a k  n ie  m a m y  n ad z ie i, że n a sz e  
d o tą d  is tn ie ją c e  b a n k i  p io trafią , a  co g o rsza  ze­
ch cą  za s to so w ać  się  do z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w ,' 
pr.zetoi będ z ie  n a jb ljż sz e iń  z a d a n ie m  ku  piec lw a, 
po u w o ln ie n iu  się  od  o p ie k u n ó w  czesk ich  i  n ie ­
m ieck ich , s tw o rzy ć  w ła sn y  b a n k  k u p ie c k i.

Celem i zadaniem iego baitkn będzie: obrona 
interesów rodzimego handlu i  przemysłu.

K u p iec tw o  życzy  so b ie  wyzwolenia handlu z 
więzów central j paskarzy.

Solidne kupiectwo, które nie rozporządza mi­
liomami, ho nie paskowało, nie powinno zupeł­
nie zubożeć i  spauperyzować się i bidzie szukać 
oparcia o Bank kupiecki, który będzie starać się 
o odbudowę handlu po 5-letmiej tyranii.

Trudności paszportowe —  a hotele.
Pisano już wiele o trudinloiściach paszporto­

wych, żalono się już dość na bezcelowe rozpo­
rządzenia,, utrudniające wyjazd za granicę —■ 
lecz wszystko bez skutku.

-Nie wiemy komu przypisać te bezsensowne 
zarządzenia, czy małemu zrozumieniu urzędni­
ków, czy też dyletantyzmowi organów wyko 
n owczych.

Mam y obecnie ma myśli D. O. G. —r Jak w ia­
domo, każdy wyjeżdżający za granicę m usi u- 
ziyskać pieczątkę z D. O. G. bez różnicy na  stan, 
Wiek i płeć. Jeżeli ziaistainowimy się nad tem 
zarządzeniem i przypatrzymy -się krytycznie o- 
gonikowi, który codziennie już od godziny -i-ej 
rano ustaw ia silę przed odnośnom biurem, to 
siłą rzeczy narzuci -się pytalniie. czy rzeczywiście 
jest niezbędnam, by starcy, kobiety i  dzieci dla 
uzyskania formalności w formie pieczątki m u­
siały osobiście jawić się przed obliczem pana 
porucznika.

Rozumiemy i  uważamy- za słuszne-, że wyjazd 
zla granicę osób w wieku piopisowym m usi pod­
legać ograniczeniom, jakkolwiek i tu wyjątko­
we, ważne powody winny być uwzględniane, nie 
możemy jednak pojąć, dlaczego mta! się te ogra- 
niczenia stosować do kobiet, dzieci i starców. 
Wierzymy, że istnieje szpiegostwo. lecz nie -wie­
rzymy, by urzędujący oficer, choćby najprzeni- 
kłiwszy, zdołał rozpoznać z fizyoignomii petenta 
w jakich celach ktoś wyjeżdża, zwłaszcza, że 
osobnik, nie mlaiący czystego sumienia, po wi­
zę silę iniie izpaisza, lelcz zna niezawodnie inne 
drogi, któiremi będzie usiłował ulotnić się z k ra­
ju. Chyba mlaimy aiż nadto trudności do pokona­
nia: w konsulatach zagranicznych, to też przy­
najmniej omiąwiaroa trradsiisić mogłaby odpaść 
przy dobrej woli odnośnych czynników. Pół bie­
dy .zresztą, jeśli chłodzi o Krakowian, stokroć 
gońzej przedstawia się ta sprawa, w odniesieniu 
do przybyszów, bo ci w oczekiwaniu n a  wizę 
ze strony D. O. G. muszą mieszkać w hotelalch.

Jak  przedstawia się zaś -sprawa hotelowa w 
Krakowie — jest rzeczą ogólnie znaną; ludzie 
obcy muszą wałęsać się po nocach no ulicach
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m ia s ta 1, n ie  z n a jd u ją c  n ig d z ie  w o ln eg o  p o k o ju ; 
spotykamy cale gromady podróżnych, śpiących 
na plantacyach, dworcu kolejowym, w pokojach 
„gościnnych”, po 20 w jednym pokoju, a nawet 
na strychach, co w sz y s tk o  .nie p rz y c z y n ia  s ię  
b e z w a ru n k o w o  do  p o d n ie s ie n ia  s ta n u  Zdrow o­
tn eg o  naszeg o  k r a ju .

A wreszcie n a  jak i wyzysk napotykają, po­
dróżni ze strony portyerów hotelowych, niech 
posłuży choćby jeden fakt — jakkolwiek wy­
padki takie powtarzają .się niemal codziennie.

Do hotelu „Polantia“ zajeżdża1 pasażer Z żoną 
i dwojgiem dzieci po dwudniowej blizlko podró­
ży z Wiednia. W hotelu pokoje Wszystkie za­
jęte; portyer „Polonii11 z grzeczności telefonuje 
do'c-alego szeregu hotelów i wreszcie dowiaduje' 
się, że w hotelu „Europejskim11 wolny jest po­
kój o 2 łóżkach i  że portyer z „Europejskiego11 
odda i,eh pokój dó dyspozycyi gościa za.., na­
piwkiem 50 koron! Pasażer z rodziną spieszy 
piold wsfcalziany adres i tu  ku  .swemu zdziwieniu 
dowiaduje się od szanownego pana poriyeia, że 
z telefonicznej rozmowy zrozumiał, że pokój ma 
być dla 2 osób tylko, dolpiero po natarczywych 
prośbach i za napiwkiem 100 koron, udręczonej 
rodzimie oddaje pokój do następnego rana do 
godz. 10-tej i  to pod groźbą ekśmissyi. Zapytu­
jemy, cizy takie oburzające stosunki nie odstra­
szają od przyjazdu kupców, imających załatwiać 
ważne interesy handlowe W Krakowie.

Mówi się i pisze bardzo wiele o podniesieniu 
handlu w kraju, lecz czyż właśnie rząd nie pod­
kopuje go sarn, gromadząc: cale rzesze publicz­
ności na daremne i bezsensownie wyczekiwanie 
na pieczątkę ze strony D, O. G.

Nie chcemy uchybiać interesiom wojskowości, 
jednak sądzimy, że czas byłby już nareszcie u- 
snnąć ten biurokratyczny system i zwolnić inzy- 
najmimejj kobiety, dzieci i1 starców oraz męż­
czyzn, którzy przekroczyli wiek popisowy od te} 
kontroli, skoro i tak  już starostwa względnie 
magistraty, które są  w tych Wypadkalcli raja- 
rodajniejsz© do wydawania opinii, .zbadały i u- 
staljły cel wyjazdu i lewestyę stosunku danego 
osobnika do obowiązku Wojskowego.

Knpiectwo domaga się usilnie zniesienia zby­
tecznych zarządzeń.

Ze spraw ą poruszoną przez nas łączy sin je­
szcze i dalsza kwestya!, a roiiiaUloWiicie, czy wolno 
kupcowi do ceny towaru doliczać takie wydat­
ki, jak  np.'łapo we 100 K dla; porty ora i to za 
jedno móc? Czy Komitet walki z lichwą zgodzi 
sio na  tio?

Wierny; że to sio nie stanie; dlatego chcemy 
prz;v tai sposobności .zwrócić uwago Komitetu 
w alki z lichwą i Dyrekcył Policy!, by na spraw­
ki parów1 portyerów baczniejsze1 mieli oko.

Niewypłacalność Europy.
Koniec Wojny nie pozwala jeszcze pozmalć do­

kładnie stan1 zadłużenia Europy wobec Ameryki 
i stopień zadłu żenia każdego' z państw z osobinla1. 
Faktem jednak jest, iż mimo zwycięstwa, można1

śmiało mówić o bankructwie Europy, chociaż 
w aluty różnych państw stoją wysoko w sto­
sunku do noty koronowej.

„Statist11 z dnia 10 majial br. oblicza, że samo 
oprocentowanie długów Europy .spowoduje od­
pływ 100 .mlliomlów funtów szteriingów rocznie 
do Ameryki. Nie Wolno zapominać, że w r. 1914 
Stany Zjednoczone płaciły Europie 200 milionów 
funtów szterlingów tytułem procentów. — P a­
piery amerykańskie musiała Europa sprzeda­
wać za proch i granaty, dostarczane Ameryce. 
Od cza.su wojny stosunki przesunęły sj,ę gwał­
townie na niekorzyść Europy, bo już w r. 1917 
Europa zadłużyła się w Ameryce na  1600 milio­
nów funtów sizterl., obecnie dług tein przekracza 
fantastyczną cyfrę 2.200 milionów funtów sizterl. 
Tej sumy Europa niie jest w stanie zamotnty- 
zować przez wywó.z, co gorsza Europa bez po­
mocy amerykańskiej nie jest w stanie wyżywić 
się, a na dobitek! mrusi sprowadzać że Stanów 
Zjednoczonych .suiloWce ad miliardy.

„Manchester Guardian11 z 15 m aja br. oblicza 
dług Europy następująco: Anglia winna jest St. 
Zjednoczonymi najmniej 1.000 milionów funtów 
szterlinigów, innym krajom, jak Argentynie, Ja­
ponii, Hiszpanii, kraljiom skandynawskim dal­
sze 500 milionów funtów azterlilnlgów, natom iast 
Wypożyczyła Anglia swoim sojusznikom — we­
dle obliczenia — Mc. Chamberlaina — 1568 .mi­
lionów funtów szterł.. dominia winny Anglii 
200 milionów funtów szterl., jednak Anglia nie 
może zamknąć kredytu, bo n a  żywność, suro­
wiec i odbudowe kraju potrzebuje1 olbrzymich 
sum, a : kwot tych w niedalekiej przyszłości za­
mka,s-oWaić nie zdoła.

Rosya o płaceniu swyfćh zobowiązań nie my­
śli: iFrancya ziaiś i Włochy nie są; w stanie pła-■ -rTWTTró wr y
cić.

Jak' więc z tego wynika, .z pośród państw wal­
czących jedynie Japonia1 i Stany Zjednoczone 
wychodzą z bilansem czynnym.

Z tego punktu widzenia nie trudno przewi­
dzieć, jialk' rozwinie sic handel i przemysł, skoro 
zadłużone kraje nie m ają eizem -płacić za żv- 
whoiść i surówce.

Już dziś da: się przewidzieć, że kraje f inan­
sowo słabe narażone będą na bezrobocia1, głód, 
emigracye, a' bodaj c>zv i1'n ie  na an!archie. Kre­
dyt tvcli krajów jest słaby,;ai surowców nie na­
będzie łiatWe, bo jest ich i tak  niewiele, a' pań­
stwa neutralne potrzebują, ich dla siebie.

Wentylowany jest obecnie projekt stworze­
nia wspólnej gwarancyi dla krajów  finansowo 
słabych1.' i d  "

Według „Manchester Guardian11 miałaby gwa- 
raneya ta  za zadanie podnieść Siłę produkcyi 
i pracy twórćziej krajów Wojną wyczerpanych. 
„Związek narodów11 miałby przeprowadzić sia­
li,acyę tę, a to! przezi: 1) założenie „Clearing Hou- 
se“ dla długu międzynarodowego, 2) przez ob­
jęcie długów" do ostatecznej zapłaty.

Piropioueint daje tak i przykład: właściciele wie­
rzy telnośici zagranicznych oddają wszystkie swe 
pretensye do dyspiozycyi „Związku narodów11, 
a wjęo
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Stany Zjednoczone . . około 2.000 mil. f. szt.
A n g l ią ............................ około 2.000 mil. f. szt.
Argentyną i Japonia . około 500 mil. f. szt.
Francy® i inne kraje . około 140 miil. f. szt.
raizem d:o 5.000 milionów funtów sizterlingów.

..Związek narodów11 wydaje na  te 5.000 milio­
nów funtów szterlingów swoje własno bony i 
roizsdizieła je między zasobne państwa do amor- 
tyzacyi; Niemcy amortyzują, tylko część — 100 
miliomów1 funtów szterlingów, Anglia ti Ameryka 
po 50 mil. funtów szt er 1. i 50 mil. funtów! sizterl. 
resizta członków „Związku narodów", tak, że na 
dług, wynoszący 5.000 milionów funtów szterl. 
możoaby rocznie mleć na oprocentowanie i a- 
mortyzacyę 250 milionów funtów szteadilngów.

Przeprowaidzen i e tej myśli, byłoby atoli tylko 
wtedy możiliwem, igdyby „Związek narodów" był 
nie tylko marzeniem i gdyby ludy potrafiły żyć 
w zgodzie.

Tej strasznej zagadki finansowej, która jak 
zmora zawisła1 nad światem. nie można bowiem 
nolzwlilązaić anairfcbią lub bolsizewizmem, które 

doprowadziłyby tylko do zubożenia i zniszcze­
nia, kultury europejskiej.

Okręgowy Z]azd kupiecki 
w Wadowicach.

W dniu 24 sferpnila b. r. odbył się w Wadowi­
cach Zjalzd tamtejszego kupiectwa.

Delegaci kraik. Stowarzyszania, kuiplcóiwl pp. 
Margulies i d r Schn i tizer omawiali w  dłuższych 
wywodach wlabunlkS, wiśród' jakich kupiilectwo 
dziś żyje, wskazywali nla klotaSieciznioiść ,stworze­
nia W Wado wi cach stowarzyszeni a-, mającego 
bronić initeresia kupieckie, przycZeim! kładli n a ­
cisk ma; 'znaczenie 'zwdązikóW branżowych, wre- 
sizicie wykazywali Korzyści, jakie przynosi kup­
com; wydalwIaWile własnego organu,s t j. „'Przeglą­
du kupieckiego!".

Na; ten tem at wywiązała się żywią dysfcusya, 
w której brali ndział pp. Bałatmuth, LaUdnu. 
Reich, Goldmann i Friedmiamn.

Wsiziysloy mówcy uiznawaili ploitrzebę zrzesze­
ni, a. Po ucbiwlalcnliu odnośnej rczolucyi^ wybrali 
obecni tymiczialsloWy Komitet, organizacyjny, któ- 
rw  mia zająć się izawląlzalnliem stowarzyszenia, 
a  wsyslcy nia sali obecni 'Zgłosili! slwte miatych- 
milalstowb przystąpienie 'dlo StowlarzyStzenia.

O ziwne mW\ m a W s fe le n a in iy  l i i i -
i lani

O ciekawem zdaaizenin domlolsizą nam \z m iasta: 
Kupcowi krakowskiemu, p. T., zajął Wydział te­
kstylny małopolskiej ekspozytury ministerstwa 
handlu sprowadzone przez niieigo konopie, m i­
mo, że na podstawie ‘rozporządzenia, m inister­
stwa handlu i przemysłu iz 4 clzelrWlCaf 1919, ogło­
szonego w Num. 129 „Monitora Polskiego" z 12 
czerwca 1919 konopie zostały zwolnione od ®e-

kwestru i1 dopuszczone do wolnego obrotu. P a­
nu T. mnie udzielono mą jego zapytania żadnej 
informaicyi i nie chciano podać przyczyn kon­
fiskaty. Interweniuj ąceanu zastępcy prawnemu 
piana T. wyjaśnił odnośny referent, że istnieje 
pewnie rozporządzenie specyalne dla Małopolski,, 
którego jednak bliżej określić nie ebeał, moty­
wując tę odmojwę argumentem, że ministerstwo 
nie jest... sądem.

Wskutek tego p. T. nic wie dotychczas z ja­
kiego powlodu i w jakim celu konopie m u skon­
fiskowano.

Od siebie domagamy się stanowczo; Wyjaśnie­
nia tej zagadkowej sprawy.

Wszak żyjemy w państwie konstytucyjnem, 
w któreto1 prawa obywateli normuje ustawa, a 
skoro władiaa przedsiębierze jaki krok1, to nie 
powinna się otaczać nimbem tajemniczości, 
lecz udzielać wyjaśnień .stromiel

Tem więcej, mamy prawo domagać się wyja­
śnienia sprawy, ileże zacytowlane rozporządze­
nie ministeryaln© odnosi się bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń do wszystkich ziem Rzeczypospolitej.

NADESŁANE.

Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc"
podróżujących kupców 

Kraków, ulica Dietlowska 1. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków
uprasza dotychczasowych członków już we wła­
snym ich interesie o pomoc i poparcie w tym 
kierunku.

Równocześnie uprasza się członków zalegają­
cych z wkładkami o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zawiadomienie o każdorazo­
wej zmianie adresu.

Wielki wybór artykułów

kosmetycznych i perfumeryi
poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 

skład

R A F A Ł A  G0LDLUSTA
Kraków, Stradom 27, sklep M. LE1NERA.

Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto­
wych warszawskich po cenach kon­

kurencyjnych. y
Wysyłki! na prowineye uskutecznia po nadesłaniu naie iy lo tc i.

Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki“!
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PRZEGLĄD mmmo m  M I .
UWOLNIENIE OD CŁA. Na je d n e m  z  o-stat- 

t u ich  p o sied zeń  S e jm u  u c h w a lo n o  ulową. ta;ryfę 
ce ln ą , z a w ie ra ją c ą  w a ż n e  p o s tan o w ien ie , ®!a 
m - G ic y 'którego- p rz y s łu g u je  m in is te r s tw u  sk a rb u  
p raw o  u  wiol n ić  n a  o k res  3 m ie s ię c y  od  c ła  a r ­
ty k u ły  co d z ien n eg o  u ż y tk u , sp ro w a d z a n e  cło Pol­
ski, w  p ie rw sz y m  zaś rzęd z ie  U b ran ia , obuw ie, 
p a p ie r  i  zboże.

OBIEG BANKNOTÓW AU STRO-WĘ GIER- 
SKICH. PAfr. donosi z Wiednia: Według wyka­
zu austro--węgierskiego banku podwyższy się o- 
bieg banknotów o 416 milionów fcoroin. W poró­
wnaniu z wykazem poprzednimi obie© ogólny 
wynosi obecnie 42 m iliardy 212 milionów koron.

EKSPORT CUKRU Z CZECH. Z kół przemy­
słowców cukrowych dowiadują się „N-arodmi 
Listy", że ogólny stara buraków uprawnia! do 
najlepszych nadziei. Żniwa zapowiadają się. 
świetnie, a  jeżeli je-szcze przed kam panią cu­
krową zdoła się w ostatniej chwili załatwić po­
myślnie kwestyę węgłową »' zapewnić wszyst­
kim fabrykom w Czechach, na Morawach i W 
vS i owacy i przynajmniej dwie trzecie zapotrze­
bowania Więgla — to można liczyć n a  prodn­
ię c-yę 7 i  pół do 8 milionów cetnarów metrycz­
nych cukru surowego, z czego możnia wyprodu­
kować 6 i pół do 6 i trzy czwarte milionów 
cetnarów metrycznych rafinady. Z tej ilości pra­
wcie dwie, trzecie mogłyby być obrócone n’a eks­
port.

KURS KORONY, PAT. donosi z Zurychu, że 
kurs koron w sobotę nieco się polepszył. Dewizy 
wiedeńskie podniosły się z 10.50 inia 11, austrya- 
ckie korony stemplowane oraiz korony niestem- 
plowane podniosły się z 10.50 na  10.70. Nato­
miast korony czeskie spadły z 21 na  20.

UNIA CELNA. Czesi domagają się zaprowa­
dzenia u r l i  celnej z państwami, które niegdyś 
należały do b. monarchii austro-Węgierskiej. 
Żądanie to opierają Czesi na. fakcie, że konsu­
m ują tylko 20 procent produktów swego prze'- 
myslu, a 80 procent m uszą wywozić. Wywóz zaś 
jest z powodu wysdkich ceł wręcz niemożliwy.

WĘGRZY ZAMIERZAJA WPROWADZIĆ WA­
LUTĘ WE FRANKACH. W węgierskich kołach 
finansowych rozważają, pilain! wprowadzenia w 
Węgrzech w aluty we frankach.

AMERYKAŃSKIE TOWARZYSTW® HAN- 
DLOWE. Sekcya handlowa Ministerstwa prze­
mysłu i  handlu w Warszawie podała! do wia­
domości fcrak. Izbie handlowej i przemysłowej, 
iż wedle Przedstawicielstwa Polskiego w Ha­
dze m a wkrótce powstać w Ameryce nowe to­
warzystwo1 z kapitałem  zakładowym! 100 milio­
nów dolarów. Celem tego towarzystwa! będzie 
organizowanie i zakładanie po całym święcie 
sklepów dla sprzedaży detailitóznej towarów ga­
lanteryjnych, spożywczych, wyrobów tytonio­
wych. cukrowych itp. Towarzystwo to, którego 
nazwa brzmieć będzie „United Retail-Stores 
Corporation" m a w wielu wypadkach samo fa­
brykować potrzebne artykuły.

Wobec tego, że wiadomość to specyalnie w 
odniesieniu do Polski zasługuje na baczną uwa­
gę, wskazała Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie Ministerstwu na tę okoliczność, iż 
jak z jednej strony uważać należy za rzecz, po­
żądaną, aby w obr-onie towarów udostępnić we­
dle możności przywóz wszelkiego- rodzaju nie- 
wytwarzalnych w Polsce artykułów, tak  z dru­
giej strony musi Izba zwrócić uwagę na bardzo 
poważne niebezpieczeństwo, grożące naszej pro- 
dukcyi i handlowi towarowemu w razie stałe­
go usadowienia się u  nas znakomicie zorgani­
zowanych i nader sprawnie prowadzonych od­
działów sprzedażnych wielkiej produkcyi prze­
mysłu iStanów Zjedn. Ameryki Północnej.

W danej chwili brak jeszcze szczegółów, jakie 
towary -mają być wytwarzane i sprzedawane w 
składach detailicznych wymionioiuego Towa­
rzystwa. Izba zaznaczyła jednak, iż uważa za 
rzecz pożądaną, aby nasze przedstawicielstwa 
zagraniczne baicznie śledziły politykę- am ery­
kańskich organiiza-cyi eksportowych i  dość 
wcześnie zawiadamiały rząd polski o- ich zam ia­
rach. Wiadomość tę czerpiemy z „Wiadomości 
Gospodarczych".

KREDYT DLA PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA. 
Utworzona przy Oddzielę Małopolskim min. 
przemysłu i- handlu Miejs-c-owia Komisya kredy­
towa obWodu fcrak., ulica Floryańska 15, I. p. 
przyjmuje ma przepisanych drukach podania o 
udzielenie kredytu ulgowego na utrzymanie w 
ruchu, niezwłoczne uruchomienie, założenie, roiz 
szerzenie i odbudowę warsztatów pracy. — Bliż­
szych infoiimiacyi udziela i druki n a  podania 
wydaje w dinii powszednie od godziny 11 do 1 
popołudniu Biuro krakowskiego Komisy i kre­
dytowej. Ko-misya miejscowa ma prawo przy­
znawać kredyt cło wysokości ma,rek 5000, z'aś dla 
.kooperatyw wytwórczych do wysokości 10.000 
marek. Zigłoszienia o kredyt wyższy, zaopatrzone 
wyczerpującą opinią, Ko-misya miejscowa prze­
syłać będzie do K-olmisyi GłóW-nej w Warszawie

KRO N IKA .
WEZWANIE. Kupcy, którzy z powodu anor­

malnych .stosunków pocztowych i kolejowych 
y ponieśli straty, zechcą zgłaszać się wraz z do­
wodami do .Krakowskiego- S-towarzys-zenia kup­
ców, ul. Grodzka 43, między godz. 5—7 wieczio- 
reiffi.

ZASTANOWIENIE POCIĄGÓW W NIEMIE­
CKIEJ AUSTRYI. „Republik" donosi z  kół rzą­
dowych, że z powodu braku węgla wi najbliż­
szych dniach będzie ruch pociągów osobowych 
zastain-owioiny; kursować będą tylko pociągi, 
koalicyjne.

Pierwszy krajowy krakowski wyrób i skład konserw, 
pasztetu i bulionu prawdziwego, poleca jak da­
wniej swoje wyroby mięsne, jarzynowe i owocowe na 
sezon jesienny po cenach możliwie przystępnych. 
Hurtownym odbiorcom dostarcza na miejsce za po- 
przedniem zleceniem. — P U D  A D A Q 7 P 7  i OKA 
Kraków, Szczepańska7 l ) H n n D f | u £ u L l v



Nr. 19 „PRZEGLĄD KUPIECKI"

i  ^  ^  A mtik^kJkmfA, dk <A. ®4.«4tr>, <4. ,.A. .A, A.AnA^tlK.-A,,.^ a. ^  ^  ^  ^  ^

Kupcy! Pamiętajcie, że organizacye i prasa zawodowa 
zadecydują o waszej przyszłości. 

Wstępujcie do zawodowych związków kupieckich!
Kupcy! Powołujcie się na nasze pismo przy udzielaniu zamówienial
r 'V  V  Hf T  -*#1 T1 ly ■ v  «<p~v  'V ' V

n(R A  A ^  irtth

cu

Wody destylowanej
w każdej ilości dostać można 
w farbiarni „Tęcza", Kraków, ul. 

Czarnowiejska 1. 75.

O o

Biuro Buchalteryjue $55raST
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup., języka nieniieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo­

wanie i bilansowanie ksiąg handlo­
wych, ręcząc za dyskrecyę.

: PUSTY DO OBUWIU MURKI „
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż

SELTA*6

FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Goldocker“ i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 
farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 

i > likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, 
Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig“.

m / m m m m m m

Załatwia ekspedycyę z Wiednia do Krakowa, jak 
również z Krakowa do innych miast w Polsce, 
oraz uskutecznia przewóz towarów i mebii wozami 

meblowymi i ciężarowymi.
Własne składy do przechowania towarów. Nadaje 
przesyłki towarowe „ekspress" do pociągów po­

spiesznych i osobowych

BIURO SPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE

S P E D O P O L "
ooóó
51888<3000

UL. FLORYANSKA L. 25.
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Urządzenia biurowe, me­
ble kuchenne i posadzki 
dębowe ma na składzie
i wykonuje wszelkie roboty budo­

wlane firma

I. S T E I N B E R G
stolarnia, Spółka z ogr. odp. 

Kraków — ulica Daj wór 14.
0  o  0  0  0  El EJ 0  E! 0  El 0  El El 

000000000000000000

ałl*MnnaBaea«sraMEa>Ks«oraraaa«H>irai3a9actaasiMBs«i«aDinB9am s®̂

f NAFTĘ, B EN Z Y N Ę, PARAFINĘ i
wazelinę, świece, smar do wozów, asfalt

j O L E J E  M ASZYN O W E

I automobilowe, cylindrowe, gazowe i wulkanowe dostarcza ze 
składu w Krakowie lub wprost z rafinery i w Limanowej

M. WEINSBERG i SYN, KRAKÓW |
• Biuro, Zielona 11. Telefon 1542. ••••

s to i
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze- 
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec", Poznań.

,Qg==ai
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Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w orga­
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło­

wań.

Nadszedł duży transport!
farb do materyl w paczkach i na wagę 
w najlepszym gatunku. Sprzedaż hurto- 
wna 1 częściowa. Do nabycia w składzie 
farb i lakierów M. Reiches, Kraków, ul. 
Karmelicka 10.

A  A  A  4* A  4

Biuro techniczne
,  u l. 1 !
Skład artykułów  

technicznych

!l! 22

uszczelniacze asbestowe, gra­
fitowe, konopne; płyty gu­
mowe i na wysokie ciśnie­
nie; węże gumowe i kono­
pne; pasy z włosienia wiel­
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 

instalacyjny.

| Spółka Transportowa
I „CRACOYiA"

s p ę d y  c y j n o - k o m i s o w y  

|i  Kraków, ulica Stradom L. 16
|| W ie d e ń  I., S ch o n la te rn g .  7a  (o b o k  
f i g łów n ej p oczty ) tel. Nr. 3191/VIII.
II
f i Wysyłka towarów w kraju i za 
Ii granicę. Przesyłki zbiorowe ze 

wszystkich większych miast. Za­
li łatwienie pozwoleń przywozo- 
|f  wych i wywozowych. Oclenia 
| |  towarów, — Adres dokładny dla 
|J Wiednia: Spółka transportowa 
fi ,,Cracovia“, Griinberg & Co., 
j j  Wiedeń, I., Schonlaterngasse 7a.

Dom handlowy
J. Leserkiewicz - K raków , R ynek  I I

Filia: Rzeszów, Rynek 21
poleca po cenach hurtownych m y d ła ,  p e r f u m y  oraz 
wszelkie przybory kosmetyczne po cenach fabrycznych.

Nadeszły oryginalne francuskie mydła i perfumy.
Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

Papieru pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo

ze składu
Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57
Telefon Nr. 3438. o O O O A d res telegraficzny „D erettig".

N ie d o ró w n a n y  w d o b r o c i

DO PIECZYWA
używają wszystkie Gospodynie, gdyż jest to 
jedyny skuteczny proszek do pieczywa, który 
nigdy nie zawodzi, a ciasto staje się pulchne, 
smaczne i lekko strawne. Zieglera proszek do 
pieczywa jest w yrobem  krajow ym  fabryki 
wyrobów spożywczych G. Ziegler w Rzeszowie 
IX. — Oferty na żądanie odwrotną pocztą.

SPRZEDAŻ OBUWIA
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

B R A C IA  KLEIN
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3.

TELEFON 3513

GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW

W IN C EN T Y  M OSZKOW SKI
KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.

Wydawca i red. odpew.: HENRYK SCHENKER. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


